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BIOGRAFICZNY ALBUM

O ZYCIU | TWORCZOSCI CZESt AWA St ANI

Zygmunt K. Jagodzinski, Czeslaw Stania (1921-2005). Polski grafik. Genialny rytownik. Cz. 2 / Cze-
staw Slania (1921-2005). Polish Graphic Artist. Outstanding Engraver, 11, Pracownia C & C, Warszawa
2008, ss. 411, fotografie barwne (217) i czarno-biale (84), reprodukcje znaczkéw pocztowych (ponad
430), skany dokumentéw (43), tablice (13), ,,drzewa” genealogiczne (2). Naklad limitowany 400 egz.

Patrzgc na otaczajgcy mnie swiat, widzg go w kreskach i punktach.
Jeszcze wyrazniej widze w ten sposdb ludzi, a szczegdlnie ich twarze.

aréwno pierwszy album biograficzny o Czesta-
wie Slani, jak i prezentowany obecnie, drugi,
dwujezyczny, polsko-angielski, sa dzielem
autorskim Zygmunta Krzysztofa Jagodzinskie-
go!. Nie waham si¢ uzy¢ okreslenia dla obu ksia-
zek: ,dzieto autorskie”, poniewaz tak w catosci, jak
w szczegotach zaplanowane, zaprojektowane i pieczo-
owicie przygotowane zostaly do druku, wraz z wybo-
rem wszystkich materialéw ikonograficznych, przez
Z. K. Jagodzinskiego; jest on autorem wigkszosci
tekstow oraz wspoétautorem i redaktorem wspo-
mnien o Stani. Wspomnienia te, na prosbe autora,
nadestali przyjaciele artysty, cztonkowie jego rodziny
i kolekcjonerzy-filatelisci. Prawie kazdy z rozdziatow
ksigzki poprzedza karta z jego tytutem na tle widoku
urbanistycznego lub pejzazu nadmorskiego. Do tych
ilustracji autor wybral znaczki z widokami Monako
i okolic, powiekszyl miniatury i skadrowat je, usuwa-
jac nazwy poczty i nominaly, pozostawiajac nazwisko
projektanta: H. CLERISSI PINX][it] i rytownika: SLA-
NIA SC[ulpsit]. Wzbogacajac strony tytulowe rozdzia-
16w, dzieki powigkszeniom odstonit warsztat malarza
i rytownika.
Hubert Clerissi? stworzyt wiele projektéw do znacz-
kéw Poczty Monaco z widokami miasta, jego ulic ze
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Czestaw Stania

sztafazem, powoz6w z zaprzegami koni i samochodow,
stynnego kasyna, portu jachtowego, przystani ryba-
ckiej, plazy. W znaczkach tworzacych seri¢ ,Monaco’s
Belle Epoch”, w catosci rytowanej przez Stanie, nawia-
zywat do stylu lat miedzy Ii I wojna Swiatowa, w efek-
cie osiggajac zamierzone nawigzanie do art deco i form
dekoracyjnych lat 80. XX wieku.

Czestaw Stania — znakomity artysta polski, nadwor-
ny rytownik krola Szwecji i ksigcia Monako, pod koniec
pracowitego zycia zaszczycony zostal honorowym
cztonkostwem Europejskiej Akademii Filatelistyki
(AEP) z siedzibg w Paryzu (s. 335 i n.). Autor omawia-
nej ksiazki sledzi jego zycie ogniskujgce si¢ bez reszty
woké! tworzonych przez niego miniaturowych dziel.
We wstepie zwierza sie czytelnikom z wielu trudnosci
na jakie natrafiat, ale wspomina tez zyczliwos¢ z jakg sie
spotkat podczas gromadzenia dokumentéw i informa-
cji o artyscie. W koncu zebrat tak wiele r6znorodnych
materiatéw, iz stangt przed dylematem wtasciwego ich
wyboru. Ta liczba i wielos¢ tematycznych informacii,
jak sam wyznat bardziej zniechecaty mnie nidli nasta-
wialy pozytywnie (s. 7) do podjecia pracy nad przyszla
ksiazka. Obecnie, gdy mozemy zapoznac si¢ z jej tres-
cia, zrozumiemy rozterki autora, ktéry musial doko-
nac selekeji zgromadzonych przez siebie wiadomosci,



zaréwno pisanych, jak ikonograficz-
nych, a nastepnie uporzadkowac je
i odpowiednio zaprezentowacd, by
dla przyszlego czytelnika forma
i zawarto$¢ merytoryczna ksigz-
ki okazata si¢ atrakcyjna i cenna,
réwniez jako pozycja bibliofilska.
Zwlaszcza dla filatelistow. Czy
autor osiggnal zamierzony przez
siebie cel? Aby odpowiedzie¢ na
to pytanie, postaram sie krétko
omoéwic ksigzke i zwrdci¢ uwage
na fragmenty, ktére wymagaja
wiekszego skupienia.

Mamy wiec przed soba pra-
ce obszerng, réznorodng pod
wzgledem tresci, wzbogacona
skanowanymi dokumentami
($wiadectwa, podania, dyplo-
my etc.), napisang charakterystycznym dla Z. K. Jago-
dzinskiego stylem, rozpoznawalnym w innych tekstach
tego autora, pelnym szacunku, a nawet respektu w sto-
sunku do bohatera jego ksiazki. Krétko i dobitnie zde-
finiowat artyste-rytownika Czestawa Stani¢: nalezat on
do wecale nie tak licznej migdzynarodowej ,,rodziny”
wspolczesnych sztycharzy interpretacyjnych, wpisywat
sig jednoczesnie w nurt autorski, bowiem jako sztycharz
realizowat po wielokroc¢ wlasne projekty (s. 220).

Ksiazke rozpoczynaja wstepy: Od autora, wraz
z podziekowaniami osobom i instytucjom, ktére przy-
czynily sie do wzbogacenia tresci albumu, oraz wstep
pidra Janusza Milewskiego i Jerzego Krysiaka (szwedz-
kiego kolekcjonera i filatelisty polskiego pochodzenia)
Stowo o ksigzce i jej autorze. Sporo miejsca zajmuja
wspomnienia 0s6b znajacych artyste — niektdrzy utrzy-
mywali z nim przyjacielskie kontakty, inni spotyka-
li si¢ z artysta okazjonalnie. Na wszystkich rytownik
wywieral zawsze duze wrazenie. Autorami tych wspo-
mnien s3: z Polski — Janusz Milewski, Ryszard M.
Czarny, Jézef Domagata, Antoni Krawczyk, Franciszek
Skrzypko, Edward Mierzejewski, Magdalena Fijatkow-
ska (krewna artysty), Irena Zielinska, Tomasz Glodow-
ski, Andrzej Heinrich, Marianna Kusina (siostrzenica
artysty), Andrzej Jeziorkowski, Ryszard Dziubinski,
Zygmunt Kizysztof Jagodzinski; ze Szwecji — Jerzy
Krysiak, Piotr Naszarowski, Ingegerd Mattsson, Hans
Nyman, Majvor Franzen (jedyna uczennica artysty);
z USA — Eugene Wolosiewicz; z Nowej Zelandii — John
Campbell; z Indii — Deepack Dey. Sa wsréd nich wie-
loletni wspétpracownicy Stani, jak rytownik znacz-
kéw pocztowych Piotr Naszarkowski, artysta grafik,
projektant znaczkéw i banknotéw Andrzej Heidrich,
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a takze dyplomaci, np. Ryszard
M. Czarny byly ambasador RP
w Szwecji (1997-2001).

W rozdziale Czestaw Sta-
nia widziany oczami innych
(s. 27-95) autor zwrdcit uwa-
ge na forme korespondencii,
zwlaszcza kopert przysytanych

przez Kazimierza Szemiota (1933-
1985), malarza i poete, autora
tekstow piosenek, do Stani. Papier
listowy byl czesto czerpany badz
zeberkowy, wzbogacony obrazka-
mi, natomiast koperty ,,upstrzone”
réznymi dopiskami, malowanymi
znaczkami, ktére pdzniej ostemplo-
wane byly przez urzednikéw Poczty
Polskiej, ci za$ nie doszukali si¢ figlu
nadawcy. Figle Szemiota byly odpo-
wiedzig na podobne, z ktérych stynat
Stania (zob. czes$¢ 1 albumu biograficznego)?.
Nastepny rozdziat obejmuje 33 zebrane przez auto-
ra Przypadki i anegdoty z gycia Czestawa Stani. Przed-
stawiony tam zostat artysta mniej pomnikowy, bardziej
»z krwi i kosci”, obdarzony poczuciem humoru i reali-
zmu, nie pozbawiony stabosci, a niekiedy uprzedzen,
jednak zawsze pamietajacy o swoich polskich korze-
niach, nie przywigzujacy znaczenia do bywania w towa-
rzystwie wyzszych sfer, do rautéw, bankietow i przyjec
wydawanych na jego czes¢. On, nadworny rytownik
krola Szwecji i ksiecia Reiniera Grimaldi z Monako,
mial skromne mieszkania, traktowane jako pracownie,
w stolicach obu tych panstw. Bardziej od tych zaszczy-
tow cenit sobie kontakty rodzinne, wizyty w Polsce,
odwiedziny u matki, w miejscach swojej mtodosci,
przyjazdy na zaproszenia klubéw filatelistycznych. Gdy
jakiekolwiek spotkanie konczyto si¢ rozmowa o dzie-
tach, to prowokowato ono artyste do wypowiedzi na
temat etapéw tworzenia znaczka, technicznych réz-
nic rytowania tych miniaturowych prac. Byl cierpliwy
i wyrozumiaty, zwlaszcza dla swoich ,, fanéw”, ktérych
mial sporo na calym niemal $wiecie i godzinami potra-
fit podpisywa¢ przynoszone przez nich ,,znaczki Stani”.
Osoby, ktére darzyt wyjatkowym zaufaniem, znecone
obietnica ujrzenia pracowni artysty, byly zdumione,
a niekiedy zawiedzone, gdy na wtasne oczy zobaczy-
ly jego skromny warsztat pracy, ktéry towarzyszyt mu
nawet w podrézy, mieszczac si¢ w starej, skorzanej
teczce (rylce, plytki stali, szkto powigkszajace, projek-
ty). Z tg teczka podobno nigdy sie¢ nie rozstawat i cze-
sto byt z nig fotografowany.
Powracajac jeszcze do anegdot z zycia artysty, kt6-
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Tablica 6 6" card

Zwiedzajac przed laty jedno z hiszpan-
skich muzeéw, stanatem zdumiony przed
dwoma obrazami kilkunastoletniego Pabla
Picasso, niezwykle poprawnie malowany-
mi w starym, realistycznym stylu i w kon-
wencji akademickiej. Gdyby nie podpis,
nigdy bym nie przypuscit, ze to ,picassy”.
Dlatego tak wazng rzecza jest pokazywanie
wezesnych prac artystow, jak to zrobit Z.
K. Jagodzinski, zamieszczajgc rysunki Sta-
ni poczawszy od 1944 roku. Autor zmie-
rzyt sie tez z kontrowersyjng dotad sprawa
egzaminu i rozpoczecia przez Stani¢ nauki
na Akademii Sztuk Pigknych w Krakowie
(s. 129 i n.) oraz przedstawil jego rysunki
wraz z opisami do atlasu anatomicznego
autorstwa profesora Tadeusza Rogalskiego
(s. 151-167)*. W rozdziale zatytutowanym
Projekty polskich znaczkéw pocztowych z lat
1950-56 mowa jest o 39 pracach, w kto-
rych artysta podejmowat aktualne i apro-
bowane przez 6wczesne wladze tematy:
ludzie pracy, kultury i sztuki, fabryki,
zabytki, ,sentymentalne krajobrazy” (s.
173). Po opuszczeniu przez Stani¢ Polski
(23 sierpnia 1956 r.), niektére jego projek-
ty nie zostaly zrealizowane. W omawianym
albumie projektom w skali 1:1 towarzysza
ponizej znaczki: Pierwszy Kongres Nauki
Polskiej o nominale 45 gr, Plan 6-letni to

—

1. Two engravings — the smaller ones in the scale of 1:1 and their enlargements — of
the front side of the banknotes as trials. In the bottom — the front side of the
banknote for the Swedish issuer at face-value of 500 KR, with the image of the

Swedish King Charles X

(Fot. R. Jagodzinski)

rych Z. K. Jagodzinski zebral sporo, szczegélnie jed-
na wypada przytoczy¢. Zwiazana byta z malowanymi
wlasnorecznie przez Stani¢ znaczkami pocztowymi,
ktére naklejat na koperty i wysytat (s. 100 i n.). Na
znaczku z wizerunkiem boksera, wydanym z okazji
Mistrzostw Europy w 1953 r., umiescil imi¢ i nazwi-
sko dziewczyny, ktéra poznat w Szklarskiej Porebie, na
innym znaczku z bokserem umiescit imie i nazwisko
adresata, ktéremu ostemplowany list dostarczyt listo-
nosz do domu w Warszawie.
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. Dwa sztychy — te mniejsze w skali 1:1 oraz ich powigkszenia — przednich stron
banknotéw, jako préby. U dotu przednia strona banknotu dla emitenta szwedz-
kiego o nominale 500 KR., z wizerunkiem kréla szwedzkiego Karola X

100 000 000 ton wegla w r. 1955 — 60 gr,
X rocznica powstania PPR, z portretem M.
Nowotki — 45 + 15 gr itp., kilka znacz-
kéw Polskiej Poczty Lotniczej, wsrdd nich
z widokiem nabrzeza towarowego portu
gdynskiego — 55 gr, i szesnascie niezreali-
zowanych projektow.

W Rozwazaniach o sztuce rytowniczej
oraz w Portretach studyjnych Z. K. Jago-
dzinski raz jeszcze podjat niezwykle
istotny problem warsztatu rytownika (s.
215-274). Mogt w swojej ksigzce wyrazi¢
uzasadniong troske w sprawie powolnego upadku sztu-
ki rytowniczej, bowiem wigcej niz czterdziesci lat prze-
pracowat niemal na wyciggniecie reki z tymi, ktérzy do
niedawna jeszcze zawodowo zajmowali si¢ [w Polskiej
Wytworni Papieréw WartoSciowych w Warszawie — A.
R. Ch.] rytowaniem ptyt do druku znaczkéw pocztowych
i banknotéw, a po zmianie pokolen réwniez z tymi, kto-
rzy sq kontynuatorami tego trudnego zawodu (s. 215).
Rozwazania rozpoczyna autor od rozdzielenia pojecia
nauki i przyuczenia do zawodu rytownika i przeciwsta-
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wia dzisiejszy europejski program stynnej, ,amerykan-
skiej szkole rytu”, ktdrej jednym z najwybitniejszych
przedstawicieli jest obecnie Thomas R. Hipschen (ur.
1951 ). Tam, po siedmiu latach nauki w zakresie
liternictwa i tekstéw, rozpoczyna sie dziesiecioletni
okres szkolenia w dziedzinie sztychowania portretow
i obrazéw. Adept trudnej sztuki rytowania obdarzo-
ny talentem wrodzonym moze skréci¢ te dwa etapy
— tak byto w przypadku Hipschena. W Europie, gdzie
proces nauki jest krétszy, na czolo wybija sie grupa
szwedzkich mistrzéw-sztycharzy, a w dalszej kolejnosci
Hiszpanie, Wlosi i Austriacy. Po $mierci Stani pierw-
sze miejsce w dziedzinie europejskiego rytownictwa
znaczkow nalezy wedtug autora albumu do wspomnia-
nego juz Piotra Naszarowskiego (zob. rozdziat Powta-
rzalnos¢ tematow na znaczkach pocztowych rytowanych
przez Czestawa Stanig i Piotra Naszarowskiego, s. 281-
292). Czytelnik otrzymuje Zrédlowo cenne zestawie-
nie nazwisk projektantéw i rytownikéw zatrudnionych
w PWPW S.A. oraz liczbe wykonanych przez Stanie
projektéw do znaczkéw Poczty Polskiej. Jagodzin-
ski, kontynuujac problematyke warsztatowa na przy-
kladzie jednego z najwiekszych w $wiecie znaczkow
pocztowych, a zarazem tysiecznego znaczka Czestawa
Stani, emitowanego 17 marca 2000 r. (il. na s. 269-
273), unaocznia kolejne etapy pracy rytownika, ktéry
woéwczas dobiegal osiemdziesigtego roku zycia. Dru-
gim przykladem, o ktérym wspomina, jest praca nad
dwoma znaczkami z wizerunkami lwa i gryfa widnieja-
cymi na pietnastowiecznej tkaninie ze zbioréw Muze-
um Historycznego w Sztokholmie, wraz z rytowanymi
ttami watku i osnowy. W tej wyjatkowej pracy artysta
postuzyt sie trzema plytkami: z rytowanym ttem wat-
ku i osnowy, osobna z lwem i trzecia plytka z gryfem.
Autor wyjasnil arcytrudne zadanie potaczenia faktury
ciemnego watku i osnowy z fakturg tkanego jasnego
lwa w jednym znaczku i jasnego tta watku i osnowy
z ciemnym wizerunkiem gryfa w drugim znaczku Stani
(Tajemnica dwukolorowych wklestodrukowych znaczkéw
Sewigryf”,s. 275-279).

Omawiajac krétko studia portretowe (z licznymi
ilustracjami, s. 237-263), autor podkresla umiejetnos¢
uchwycenia charakteru modela przez artyste. Stwier-
dza jednak: Pomimo wczesniej wykazanych w owych
portretach studyjnych Artysty pewnych niedoskonatosci,
jest w nich cos niezwyklego — nieuchwytnego. Cos, co
niewgtpliwie wzbudza szacunek dla jego lekkiej, niezwy-
kle sprawnej i niemalze nieomylnej reki. W tym miejscu
mozna dopelni¢ wypowiedz: w miniaturowych portre-
tach przez zaznaczenie ryséw twarzy i faktury skory,
indywidualnosci fryzury czy zarostu, Stania starat si¢
nie tylko odda¢ wiek osoby portretowanej — dzieki
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zastosowaniu odpowiedniego szrafowania kreskami,
umiejetnemu roztozeniu $wiattocienia na powierzchni
twarzy, nadawal twarzom mtodos¢, pulchnos¢, wyraz
zmeczenia pracg i wiekiem. Ponadto, dzigki wtasci-
wemu traktowaniu materii, uzyskiwal potyskliwosc¢
jedwabiu, miekkos¢ aksamitu, delikatnos¢ pajeczej
koronki, sztywnos¢ materialu garnituru czy ptaszcza.
Tablice (s. 294-311) z prezentacjg znaczkéw i blocz-
kéw pocztowych sg kontynuacjg i uzupelnieniem do
czesci pierwszej albumu wydanego w 2006 r., ktéry
miatem przyjemnos¢ recenzowac®. Tematyka jest roz-
norodna: ,Papiez Jan Pawel 117, ,Nobel i noblisci” —
znaczek poswiecony Wistawie Szymborskiej, ,,Znacz-
ki na znaczkach”, ,,Zaglowce, todzie, statki i okrety”,
»Dzieci”, ,Przyroda — rosliny i motyle” (w pierwszej
czesci temu tematowi odpowiadat ,Swiat przyrody”),
»Maszyny i urzadzenia”, ,Widoki Monako”, ,Wne-
trza”, ,Nasza prehistoria”, ,Religie i wierzenia”, ,Baj-
kowe opowiesci”, ,Rzezby”, ,R6d Grimaldich” (tylko
znaczki Poczty Ksiestwa Monako). Prezentowaly emisje
nastepujacych poczt: polskiej, szwedzkiej, dunskiej,
norweskiej, belgijskiej, wspomnianej juz monakijskiej,
islandzkiej, grenlandzkiej, Wysp Marshalla i watykan-
skiej; najczesciej byly to znaczki Monako i Szwecji.
Zgromadzony przez Z. K. Jagodzinskiego materiat
do biografii artystycznej Czestawa Stani bylby niepetny,
gdyby pominiete byly stemple okolicznosciowe, pozo-
stajace réwniez w kregu zainteresowan filatelistow.
Zamieszczony zostat wybor tych stempli (s. 319-328).
Autor podjat sie subiektywnej oceny wybranych
przez siebie miniatur filatelistycznych Stani i utozyt je
wedlug nastepujacego kryterium: techniki wykonania,
stopnia trudnosci i ich ,wyrazu artystycznego” (s. 313-
318). Trudno jest dyskutowac z takg ocena, w dodatku
zestawiong z wczesniejszymi rankingami najpigkniej-
szych znaczkow pocztowych swiata tego Artysty i informa-
cjami o liczbie pierwszych miejsc, jakie znaczki Stani
zajmowaly w réznych plebiscytach np. czytelnikéw
Szwecji (s. 313). Artysta wypowiadatl si¢ na ten temat
w taki oto sposob: na wigkszg uwage sposréd wykona-
nych przeze mnie znaczkéw pocztowych zastuguje okoto stu
znaczkéw (s. 314). Stéw tych nie nalezy traktowac jako
samochwalenie sie czy jako przejaw swoistej kokieterii
tworcy, wiemy bowiem z wielu fragmentéw zamieszczo-
nych w tym tomie, iz byt on wobec siebie samokrytycz-
nym i surowym ,,cenzorem” wlasnych dziel. Jagodzinski
podsumowat dorobek polskiego rytownika w rozdziale
Sztuka Czestawa Stani a odbior spoteczny. Problematyke
te kontynuuje w rozdziale koficowym Migdzynarodowa
Nagroda im. Czestawa Stani, wspominajac o przyktadach
percepcji sztuki artysty przez cztonkéw wielu klubéw
filatelistycznych i podczas indywidualnych ekspozycji
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jego prac (s. 358-364). Starat si¢ tez odpowiedzie¢ na
nurtujace go czesto pytanie: na czym polegat fenomen
Stani jako rytownika i wyjatkowos¢ jego miniaturowych
dziet w odbiorze spotecznym i doszedt do wniosku,
dos¢ precyzyjnie go definiujac: Stania, jako mistrz rylca
nie tylko potrafit znakomicie odtwarza¢ swoje projekty
i poruczone mu do wykonania projekty innych arty-

Przypisy

1 Z. K. Jagodzihski, Czestaw Stania (1921-2005). Polski
grafik. Genialny rytownik / Czaslaw Slania (1921-2005). Polish
Graphic Artist. Outstanding Engraver, 1, Warszawa 2000,
(rec.) A. R. Chodynski Oeuvre genialnego rytownika polskiego,
,Muzealnictwo” 2007, nr 48, s. 287-293.

2 Hubert Clerissi (1923-2000), rysownik, malarz akwa-
relista mieszkajacy i tworzacy w Monako, autor m.in. serii
widokéw Monte Carlo i ksigstwa w latach 1982-1989, opero-
wal charakterystyczna, przerywang, cienka kreska w rysun-
kach i delikatna plamg barwna w akwarelach. W Polsce pra-
wie nieznany, nie doczekat sie dotad monografii.

Antoni Romuald Chodyiiski

stéw, ale nie wahal sie przed zaznaczeniem $wiadectwa
wlasnej kreacji tworczej w niejednym znaczku. Majac
Swiadomo$¢ miedzynarodowej rangi swojej tworczosci,
dzieki osobowosci, nieztomnej woli pracy i wybitnemu
talentowi — od 1973 r. Czestaw Stania pracowal jako
artysta niezalezny. I takim byl w oczach wielu jemu
wspolczesnych.

3 Jeden z wielu przyktadéw adresowania kopert przez
Kazimierza Szemiota: ,Szanowny Pan Grawer Jego Krdlew-
skiej Mosci, Chluba Polski — Czestaw Stania. (...) List LOT-
niczy POLECONY uwadze POCZTY, 1984”.

* T Rogalski, Anatomia cztowieka, t. I, Warszawa 1947, t.
1L, cz. 1, Warszawa 1948, t. 11, cz. 2, Warszawa 1949, t. 11, cz. 3,
Warszawa 1952, t. I, cz. 4, Warszawa 1954.

5 Zob. przyp. 1.

A Biographical Album on the Life and Works of Czestaw Stania

Following the 2006 publication of the album Czestaw Stania
(1921-2005). Polish Graphic Artist. Outstanding Engraver, in 2009
Zygmunt Krzysztof Jagodziniski wrote, compiled and published a
second part of the renowned Polish engraver’s biography, retain-
ing the same title. This time, the publication is twice as large
and includes more than 300 colour and black-and-white pho-
tographs, 430 reproductions of post stamps, as well as scans
of documents and tables. The contents and iconography of the
book complement the earlier volume and expand the reader’s
knowledge about the titular artist, his technique and works. The
author’s unquestionable contribution involves his comprehensive
presentation of Stania’s personality as a one-of-a-kind artist, well-
known among philatelists, and an author of frequently excep-
tional works. Other noteworthy elements include Jagodzinski’s
commentary on the engraver’s technique, the description of his
modest workshop equipped with indispensable tools, as well as
the origin of his projects and their precise execution to the final
effect — the postage stamp, which Z. K. Jagodzinski frequently
describes as a unique masterpiece. The arguments are truly pro-
fessional since Jagodzinski has been exploring the arcana of the
profession of a designer and an engraver for several decades in his
capacity as an experienced employee of the same Polish Security
Printing Works in Warsaw, where Stania worked.

In the second part of the book, Jagodzinski distinguished the
chapters with titles suggesting their topics. Here is a selection:
Cgzestaw Stania widziany oczami innych (Czesltaw Stania as viewed by
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others), Przypadki i anegdoty z Zycia Czestawa Stani (Incidents and
anecdotes from the life of Czestaw Stania), Studia rysunkowe Stani —
martwa natura (Stania’s drawing studies — still life), Projekty polskich
znaczkéw pocztowych z lat 1950-56 (Designs of Polish postage stamps
from the years 1950-1956), Rozwazania o sztuce rytowania (Reflec-
tions on the art of engraving), ,, Heroiczne czyny krélow szwedzkich” na
znaczku pocztowym rytowanym przez Czeslawa Slanig — poszczegélne
etapy prac ("Heroic deeds of Swedish monarchs” on a postage stamp
engraved by Czestaw Stania — particular stages of work), Tajemnica
dwukolorowych wklgstodrukowych znaczkéw pocztowych ,Lew i Gryf”
(The mystery of two-colour intaglio postage stamps A Lion and a Grif-
fin”), Tablice — znaczki pocztowe (Tables — postage stamps), Sztuka
Czestawa Stani a odbiér spoteczny (The social reception of Czestaw
Stania’s art).

The author selected and described a dozen or so post-
age stamp series, which rendered the Polish engraver’s name
famous all over the word. Slania produced stamps for the king
of Sweden and the prince of Monaco, and at the end of his life
worked as an independent author. Thanks to his inborn talent,
extraordinary hardworking nature and meticulousness, Czestaw
Stania made more than a thousand stamps and had none equal
among contemporary engravers. Z. K. Jagodzinski disclosed the
master’s technique secrets, described the manners of solving
difficult production problems, and drew attention to Stania’s
creative inspirations whenever his postage stamps referred to

other artists’ projects, drawn or painted. O



artykule o stanie badan
nad dziejami przemy-
stu w Polsce zwréci-
fem uwage na istnienie
samodzielnego osrodka badawczego
w Muzeum Papiernictwa w Duszni-
kach Zdroju, powstatego gtéwnie za
sprawa Macieja Szymczyka, dyrek-
tora tego Muzeum*. Opublikowat
on na temat dziejow papiernictwa
wiele artykuléw oraz kilka ksigzek,
w tym prace Polski przemyst papier-
niczy 1945-1989 (Duszniki Zdroj
2007), ktora stata sie podstawg jego
habilitacji w grudniu 2007 roku.

Z inicjatywy M. Szymczyka
powotano do zycia ,Rocznik Muze-
um Papiernictwa” w 2007 r., drugi
tom ukazat sie w roku nastepnym.
Redaktorem naczelnym jest Maciej
Szymczyk, redaktorem naukowym
Piotr Pregiel, a w sklad zespotu
redakcyjnego weszli Jan Barchan
i Teresa Windyka (w tomie 1).

Tematyka ,Rocznika” jest znacz-
nie szersza, niz wskazuje jego tytut.
Tylko jeden dzial dotyczy Muzeum
Papiernictwa — to Kronika Muzeum

* J. Pilatowicz, Stan badan nad dzieja-
mi przemystu w Polsce, ,,Kwartalnik Histo-
rii Nauki i Techniki” 2008, nr 2, s. 53.

Papiernictwa, pozostale obejmuja
catos¢ dziejow papiernictwa na zie-
miach polskich. Najwazniejszym
dziatem sa Artykuly i rozprawy, uzu-
pelniaja go trzy kolejne: Materialy
Zrédtowe, Recenzje i wspomniana
Kronika Muzeum Papiernictwa.
Sposréd  jedenastu  artykutow
i rozpraw zamieszczonych w dwoch
tomach ,Rocznika”, pragne zwrdci¢
uwage na kilka. Przede wszystkim
na artykut M. Szymcezyka (t. 1), ktéry
przedstawit stan badan nad dziejami
papiernictwa na ziemiach polskich.
Tego rodzaju przeglad znakomicie
utatwia i ukierunkowuje poszukiwa-
nia osobom zainteresowanym tema-
tem. Natomiast historykom poka-
zuje mape dotychczasowych badan,
a tym samym watki, ktére sa do
wypelnienia. Koresponduje z tym
artykutem rozprawa Rafata Kowal-
czyka Rozwdj przemystu papierni-
czego w Krdlestwie Polskim w latach
1870-1914 (t. 2), opracowana na
podstawie  bogatych — materiatow
statystycznych i szerokiej kwerendy
w 6wczesnych czasopismach.
Ciekawie przedstawia si¢ Stownik
papiernikéw slgskich do 1945 roku
(t. 11 2), opracowany przez Doro-
te Blaszczyk i Rainera Sachsa, kto-

»Rocznik Muzeum Papiernictwa”,
t. 1, Duszniki Zdr6j 2007, ss. 185,
il.; t. 2, Duszniki Zdr6j 2008, ss.
214, il.

rzy wykonali benedyktyniska prace
przegladajac  ksiegi metrykalne
i inne dostepne materiaty archiwal-
ne i publikacje.

Od wielu lat srodowisko inzy-
nieréw dyskutuje na temat ochrony
zabytkéw techniki. Wiaczyt sie do
tej dyskusji Leszek Goetzendorf-
Grabowski artykutem O ochronie
dziet sztuki inzynierskiej przemystu
papierniczego (t. 1), przedstawiajac
kryteria oceny zabytkéw techniki.

Papier odgrywat zawsze powazna
rola spoteczna, ba, polityczng nawet
w dobie PRL, a zwlaszcza w latach
70. i 80. XX w. w podziemnej dzia-
falnosci wydawniczej. Mimo roz-
licznych przeszkéd i dziatan wtadz,
wydawnictwa podziemne zdobywa-
ly papier, i to w ilosciach pozwa-
lajacych na duze nakltady. Sposo-
by zdobywania papieru oraz jego
przekazywania tajnym drukarniom
opisata Justyna Blazejowska w arty-
kule pt. Surowiec strategiczny. Papier
w rekach podziemnych wydawcéw
w latach siedemdziesigtych i osiem-
dziesigtych (t. 2).

Waznym materialem  opubli-
kowanym w ,Roczniku” sa Zrod-
fa dotyczace negocjacji w sprawie
sprzedazy tartaku w latach 70. XIXw.
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i afery malwersacyjnej w przemy-
Sle papierniczym w 1948 roku. Ze
zrozumialych  wzgledow  istotne
miejsce zajmuje Kronika Muzeum
Papiernictwa, zawierajaca informa-
cje o jego dziatalnosci, bogato ilu-
strowane dobrej jakosci zdjeciami.
W tym kontekscie nalezy zwréci¢
uwage na szate graficzna ,Roczni-
ka”. Na oktadkach prezentowane sa
budynki papierni dusznickiej, a na
ich czwartych stronach przerysy fili-
granéw papierni dusznickiej.

W zwiazku z tym, ze ,Rocznik”
ksztattuje dopiero swoje oblicze,
chcialbym zaproponowa¢ rozwaze-
nie rozszerzenia spektrum zaintere-
sowan. Uwazam, ze redakcja moze
zainicjowa¢  gromadzenie wspo-
mnien i publikacje najciekawszych
z nich. Chodzi mi przede wszyst-
kim o pokolenie papiernikéw, ktére

odbudowywalo stare, a nastepnie
budowalo nowe papiernie po II woj-
nie $wiatowej. Ze wzgledow natu-
ralnych grupa ta kurczy si¢ bardzo
szybko, dlatego dziatania winny by¢
réwniez szybkie. Dotarcie do tych
0s6b nie bedzie stanowito zapew-
ne duzego problemu, poniewaz M.
Szymczyk ma rozliczne kontakty
w tym $rodowisku, o czym mozna
sie dowiedzie¢ z jego ksiazki Polski
przemyst papierniczy 1945-1989.
Wzorem  innych  rocznikéw
(zwlaszcza tych wydawanych wezes-
niej, jak np. ,Rocznik Warszawski”,
czy ,Rocznik Mazowiecki”) mozna
publikowa¢ coroczng bibliografie
prac z zakresu dziejow przemystu
papierniczego. Jest to zmudne i pra-
cochtonne przedsiewziecie, ale jego
wage docenia sie dopiero po wielu
latach, kiedy zainteresowany danym

tematem pragnie zgromadzi¢ cho¢-
by wstepna bibliografie.

»Rocznik” jest wydawany przez
Muzeum Papiernictwa w Duszni-
kach Zdroju, przy czym tom 2 dofi-
nansowata Wytwornia Papierow
Wartosciowych S.A. Inicjatywa ta
jest ze wszech miar godna uzna-
nia, zwlaszcza w dobie ogromnych
trudnosci finansowych trapigcych
czasopisma naukowe. Mozna mie¢
nadzieje, ze redakcja zyska wspar-
cie finansowe ze strony przemystu
papierniczego, a takze Ministerstwa
Kultury i Dziedzictwa Narodowego.
Przekona¢ te instytucje moga wtas-
nie wydane dwa tomy ,Rocznika
Muzeum Papiernictwa”, wzorowo
opracowane pod wzgledem edytor-
skim, zawierajace wartoéciowe i cie-
kawe artykuty i materiaty.

Jozef Pitatowicz

”Rocznik Muzeum Papiernictwa”, vol. 1, Duszniki Zdréj 2007, 185 pp., ill.; vol. 2,

In my article on the state of research
into the history of Polish industry I men-
tioned the autonomous research centre at
the Museum of Papermaking in Duszniki
Zdr6j. The “Rocznik Muzeum Papiernic-
twa” yearly was established in 2007 upon
the initiative of M. Szymczak, the muse-
um’s director. The wide range of topics
covered by the periodical is divided into
the following sections: Articles and dis-
sertations, Source material, Reviews and
A Chronicle of the Museum of Papermak-
ing. Several articles presented in the two
discussed volumes of the annual focus
on remarkably significant problems,
namely: the state of research focused
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Duszniki Zdréj 2008, 214 pp., ill.

on the history of papermaking in Polish
lands, the development of the papermak-
ing industry in the Kingdom of Poland
in 1870-1914, prepared on the basis of
diverse statistical materials, an extensive
examination of the then issued periodi-
cals, Stownik papiernikéw slgskich do 1945
roku (Dictionary of Silesian Paper Manu-
facturers up to 1945), compiled thanks to
search conducted in registry records and
other archival material, as well as numer-
ous noteworthy texts presenting the his-
tory of paper and the conservation and
protection of examples of the engineering
art of the paper industry.

Since “Rocznik Muzeum Papiernictwa”

is still evolving, I would like to propose
extending its subject matter range by intro-
ducing recollections of the paper manufac-
turers, who after World War II restored old
and built new paper machines, as well as
an annual bibliography of works dedicated
to the paper industry history.

“Rocznik” is published by the Muse-
um of Papermaking in Duszniki Zdr¢j,
with Wytwoérnia Papieréw Wartosciowych
S.A. providing additional financing for
volume 2. This is an initiative worthy
of acknowledgment, especially at a time
when scientific magazines face enormous
financial difficulties.

Jozef Pitatowicz



